
  

W piątek 9 października 2015r. odbyło się 
spotkanie pracowników i emerytowanych 

pracowników Przedszkola z okazji zbliżającego 
się Dnia Edukacji Narodowej. 

Były to przemiłe chwile, w których nie zabrakło 
radości, uśmiechu, podziękowań i gratulacji. 

Były też wspomnienia,chwile wzruszeń, 
opowieści i zdjęcia z dawnych lat. 

Efektem spotkania jest, ta oto prezentacja, 
która wspaniale utrwala niezwykłe wydarzenia, 
które na zawsze wpiszą się w historię nie tylko 
Przedszkola, ale i również Czarnej Wody, której 

jesteśmy istotną częścią.



  

PRZEDSZKOLE    ZAKŁADÓW PŁYT 
PILŚNIOWYCH

W CZARNEJ  WODZIE 1957r.



  

Kartka z kroniki przedszkola



  

Wspomnienia  pani Urszuli

Kochani! Koleżanki emerytki, pani dyrektor, młodsze 
koleżanki nauczycielki, personel, wszyscy zebrani!

Wszystko w życiu przemija, pamięć o Szczęściu! 
Radości! Miłości i Smutku i o tym, co boli, przemija, 
ale i tak warto żyć! Warto żyć dla takich chwil, 
zwłaszcza jak ta dzisiejsza!



  

Trudno wyrazić naszą radość, szczególnie nas 
emerytów, z tego że stworzyliście nam 

możliwość spotkania się nawzajem, aby 
zobaczyć się i powspominać nasze 

niezapomniane chwile przeżyte razem w pracy 
w tym naszym „Kochanym Przedszkolu”, które 

widzimy na zewnątrz i wyposażenie placu 
zabaw, no jak z bajki, jest pięknie.



  

Przedszkole Publiczne w Czarnej Wodzie



  



  

Koleżanki emerytki! 
Ile to już lat minęło, ponad pół wieku, kiedy my 

też zaczęłyśmy tu pracować! Byłyśmy też 
bardzo młodymi osobami, pełnymi zapału do 

pracy, też rodziły nam się dzieci, ale jak szybko 
minęła ta nasza młodość, mamy już dużo lat. 
Dzisiaj jesteśmy tacy, jacy jesteśmy, starsi i 

radośni, uśmiechnięci i zadowoleni, że 
mogliśmy przyjść na tak miłe spotkanie.



  



  

Wypadało by w tym miejscu przywrócić 
pamięć o tych, których nie ma już wśród 

nas, a byli w naszym wieku. 
Nie ma: Nataszy Ebertowskiej, Jadźki 

Stromskiej, Boguśki i Cześka Kozłowskich, 
Wandy i Cześka Oksentowicz, Czesławy i Jana 

Szynwelskich, Zośki Miszewskiej. Nie ma 
Medasia Babińskiego, Romana 

Mydlikowskiego, Stanisława Mleczki, nie ma też 
Stasia Pocheć i Stasia Rekowskiego. 



  



  

Wspominamy ich dlatego, bo gdy byliśmy 
młodzi, my Pracownicy Przedszkola z 

rodzinami tworzyliśmy jedną wielką rodzinę, 
zgodną rodzinę. Organizowaliśmy spotkania, 
tzw. prywatki. Pożyczaliśmy z Przedszkola 

adapter „Bambino”. Były tańce, gdzie u Irenki 
Babińskiej, włączaliśmy płytę z refrenem; 

przypomnę „O czas, jak rzeka płynie”; to nad 
rankiem płyta była zdarta i już się „jąkała”.



  



  

Władze w przedszkolu sprawowały 
Dyrektorki.

 Pierwszą była p. Edzia Gwizdała, 
następnie Natasza Ebertowska, Jadwiga

 Buszek, Teresa Kadzikiewicz,
 Majka Rekowska, Ela Czapiewska, 

Iwonka Baran i jest obecnie Mirka Wróbel.



  

Z kart kroniki



  



  

Pracowało dużo nauczycielek, nie sposób 
wszystkich wymienić, ale trochę muszę. 

Są to: Stasia Rekowska, Marysia 
Prabucka, Jadzia Lipska, Krysia Narloch, 

Dorota Mleczko, Ala Laska, Majka 
Rekowska, Gabrysia Sikora, Alinka 

Jasińska, Iwonka Baran. Przepraszamy 
wszystkie niewymienione. Obecnych tu 
młodych pań, my emeryci, prawie nie 

znamy. Nie sposób powiedzieć o 
wszystkich i o wszystkim, czasu by nie 

wystarczyło.



  



  



  

Jednak trochę wspomnień się należy, ale 
krótko. Pani Stasia Rekowska 

przygotowała piękny występ „Bajkę o 
Kopciuszku”. Jakie to było 

przygotowanie: szycie strojów, gdzie 
rodzice też bardzo pomagali, piękne 

dekoracje. Też całą noc szyłam stroje i 
pantofelki. Był to przepiękny występ 

dzieci, jedyny w swoim rodzaju.



  



  



  



  

Pracowałam w grupie u Gabrysi Sikory. 
Pisaliśmy list z okazji Święta Górników do 
kopalni „Pstrowski” w Zabrzu w imieniu 

naszych przedszkolaków. Gabrysia wyjeżdżała 
na Śląsk na „Barbórkę” do swojego Cześka. 
Było nam razem w tym Przedszkolu fajnie. 
Było pełno trosk, dużo mniej pieniędzy, ale 

dawaliśmy radę. Były radosne, niezapomniane 
chwile, kiedy razem z dziećmi w starszakach 
przed podaniem podwieczorku w kółeczku 
tańczyliśmy: Kazaczoka, Kaczuszki, Twista 

czy Lambadę i nam wychodziło. 



  

Oryginalny list z podziękowaniami za życzenia z kopalni 
„Pstrowski” w Zabrzu (z kart kroniki przedszkola)



  

List wysłano za pośrednictwem znanego programu dla dzieci 
„Jacek i Agatka”



  

Opowiedziałam pokrótce, co mi utkwiło w 
pamięci, tak bardzo chciałam to 

przypomnieć, młodsi się pewnie nudzili.
Teraz sprawa najważniejsza, najbardziej, ale 
to najbardziej dziękujemy obecnej dyrektor 

Przedszkola i całemu personelowi, za 
zaproszenie nas już po raz czwarty. 

Pamiętaliście o nas najstarszej gwardii 
emerytów. Pamiętacie o nas, nie tylko z 

okazji Dnia Nauczyciela, ale i w ciągu roku. 
My tu wszyscy z radosnym i drżącym sercem 

chętnie przychodzimy. Po stokroć 
dziękujemy, kłaniamy się nisko i dziękujemy 

za wszystko.



  

Pani Urszula na tym zakończyła swoje 
wspomnienia, jednak warto się jeszcze na 

chwilę zatrzymać.
Były różne uroczystości, spotkania, konkursy, 

ale i codzienne życie Przedszkola. Były 
pożegnania i powitania. Pojawiały się ciekawe 

pomysły, które wspólnie realizowano. 



  

Oto niewielki fragment z życia ludzi, których 
praca, zaangażowanie, trud i wysiłek wpłynęły 

na tworzenie biegu historii małej „Ojczyzny” - 
Czarnej Wody, gdzie „Nasze Przedszkole” 

miało też swoje miejsce i udział.



  

Choinka noworoczna 1959r.



  

Uroczystość zakończenia roku szkolnego 1964-65



  

Zabawy dzieci grupy młodszej – rok szkolny 1967-68



  

Toczy się życie Czarnej Wody, toczy się 
życie przedszkolne. Kadra wraz z 

personelem  dbają o dzieci, o ich wygodę 
i  rozwój. Organizują spotkania, 

wycieczki i przedstawienia. 



  

Wycieczka nad jezioro Wdzydze w Borsku z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dziecka 1959r.



  

Wycieczka nad jezioro Wdzydze w Borsku



  

Wycieczka do tartaku w Czarnej Wodzie 1966r.



  

Wycieczka do tartaku w Czarnej Wodzie 1966r.



  

Kto poznaje to miejsce? (bez oglądania kolejnego slajdu) 1966r.



  

Tak to dworzec kolejowy – spotkanie z kolejarzem 1966r.



  

Żołnierz gościem w przedszkolu z okazji Święta Wojska Polskiego 
1967r.



  

Przedszkole zajęło I miejsce w Wojewódzkim Konkursie placówek 
przedszkolnych ph. „Nigdy nie będę sprawcą pożaru” 1968r.



  

Działania na rzecz Konkursu 1968r.



  

Działania na rzecz Konkursu 1968r.



  

Ach, to przedszkolne jedzonko! 1964r.



  

Zabawy w ogródku 1963-1964



  

Zabaw ciąg dalszy ...



  

Wsiąść do pociągu byle jakiego  1964r.



  

A może na Wdę? 1964r.



  

Z kart kroniki 1976/77



  

Z kart kroniki 1976/77



  

Uroczystość gwiazdkowa 1980r. Są tu przyszli nauczyciele, 
elektrycy, ...i burmistrz



  

Ach, ta młodość!



  

Jeszcze trochę młodości ...



  

Zatrzymać czas ...



  

I jeszcze trochę zatrzymać czas ...



  

Jak szybko mijają chwile …



  



  

Do zobaczenia za rok !!!
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